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S t r e s z c z e n i e

Charakterystyka wybranych zawodów wskazuje, że ich społeczna, zawodowa rola jest mało 
precyzyjnie określona. Trudno jest więc przypisać zawód do określonej kategorii zawodowej 
a tym samym opisać strukturę społeczeństwa polskiego. Zaproponowano poszerzone lub nowe 
ujęcie zawodów.

F I N D I N G  N E W  L A B O U R  T A X O N O M Y  

S u m m a r y

The characteristic o f selected vocations proves that their social, vocational role is not precisely 
defined. Thus it is difficult to attribute the vocation to specific vocational category and at the 
same time describe the structure o f the Polish society. Yet, extended or new attitude towards 
vocations was suggested.

I . Do zaw odów  XX w. w łączym y polityka w ładz centralnych i polityka sam orządu tery ­
torialnego. Pow stanie partii politycznych i ukształtow anie się dem okracji parlam entarnych 
sprzyjało  pow staniu zaw odu polityka. M ożna w yodrębnić dw ie kategorie zaw odow ych poli­
tyków : a) funkcjonariuszy partii politycznych, w  pierw szej kolejności partii kom unistycznych 
w społeczeństw ach realnego socjalizm u -  decydujących o gospodarce, edukacji, kulturze spo­
łeczeństw a, b) parlam entarzystów  w społeczeństw ach dem okracji parlam entarnej, którzy tak­
że w tych społeczeństw ach decydu ją  o rozw iązaniu problem ów  sprzężonych z rozw ojem  spo­
łeczeństw . D ziałacze partyjni byli kategorią  zaw odow ą o w iększym  udziale w tw orzeniu  w a­
runków  przesądzających o zm ianach ekonom icznych, edukacyjnych, kulturalnych społe­
czeństw  realnego socjalizm u, niż parlam entarzyści tych społeczeństw . N ie  o rzekam y o w arto­
ści tych w arunków . W społeczeństw ach  dem okracji parlam entarnej w iększy udział w  tw orze­
niu w arunków  takich zm ian m ają  parlam entarzyści niż działacze partii politycznych. W obu 
typach społeczeństw  funkcjonariusze partii mogli być w ybierani do parlam entu ale tylko 
w społeczeństw ach dem okracji parlam entarnych w ybór zw iększał m ożliw ości parlam entarzy­
sty w pływ ania na h istorię społeczeństw , czego z takim  przekonaniem  nie m ożem y pow iedzieć 
o funkcjonariuszu partii spo łeczeństw a realnego socjalizm u, który został parlam entarzystą. 
W ynikało to m .in. z często tliw ości obrad parlam entu oraz zakresu jeg o  prac -  w państw ach 
socjalistycznych zbierał się on kilka razy w roku celem  przyjęcia ustaw  przygotow anych 
przez rząd. W ładzę w ykonaw czą spraw ow ali pracow nicy m erytoryczni instytucji partii a je -
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dynym  w eryfikatorem  jakości je j poczynań były najw yższe grem ia partyjne. P ionow a struk tu ­
ra organizacji partyjnej w prow adzała  ścieżkę aw ansu zaw odow ego działacza party jnego 
w postaci w zrastan ia  znaczenia politycznego, przy n ieadekw atnym  w zroście w ynagrodzenia  
na w yższym  stanow isku.

2. W XX w. w yodrębnił się zaw ód działacza zw iązkow ego. K orporacy jna organizacja  
spo łeczeństw a dem okratycznego  u jaw niała  konflik t interesów  ekonom icznych grup zaw odo­
w ych. Interes g rup  zaw odow ych artykułow ały  zw iązki branżow e. A dresatem  oczekiw ań ich 
są  w ładze centralne, ustaw odaw cze i w ykonaw cze oraz pracodaw cy członków  ow ych zw iąz­
ków. Form ą nacisku zorgan izow anego  zw iązków  zaw odow ych na w ładze cen tralne lub na 

pracodaw ców  je s t strajk lub m obilizacja  członków  do m anifestow ania sprzeciw u w stosunku 
do planow anych decyzji tych w ładz. Innym  sposobem  nacisku je s t zg łaszan ie  projektów  
ustaw odaw czych za pośrednictw em  posłów  partii, k tóra w yraża gotow ość w spieran ia  zw iązku 
zaw odow ego w  realizacji jeg o  interesów . Skrajnym  przykładem  politycznego zaangażow ania 

zw iązków  zaw odow ych był projekt konstytucji III
RP opracow any i p rom ow any przez N SZ Z  „Solidarność” w roku 1996. Pow stanie zw iąz­

ków branżow ych u jaw nia n iezbieżność interesów  różnych grup zaw odow ych, co u łatw ia w ła­
dzy centralnej neutralizow anie presji w yw ieranej na n ią  przez zw iązki zaw odow e. Z naczen ie  
zw iązków  zaw odow ych uległo redukcji w niektórych społeczeństw ach dem okratycznych 
(W ielka B rytania, U SA), w  konsekw encji zm niejszy ła  się a trakcyjność kariery  działacza 
zw iązku zaw odow ego. U staw odaw stw o pracy norm uje relacje zaw odow e pracodaw ca- 
pracow nik a zdecydow ana popraw a w arunków  pracy zaw odow ej ogranicza zakres dzia ła lno ­
ści zw iązków  zaw odow ych, szczególnie ich roli arb itra w konflikcie po lityczna w ładza cen ­
tralna- p racobiorca lub pracodaw ca i p racow nik . W ielka zm ienność w yboru instytucji pracy 
zaw odow ej i indyw idualizacja  przebiegu pracy zaw odow ej p racow ników  w ielu zaw odów  
spraw ia, że um ow y zbiorow e nie są  ju ż  jedynym  regulatorem  stosunku pracy zaw odow ej 
m iędzy pracodaw cą a  p racobiorcam i, um ow y zaw ieranej za pośrednictw em  zw iązków  zaw o­
dow ych. U m ow a zbiorow a zastępuje  kontrakt zaw ierany na dokładnie określony czas a jeg o  
zasady są  ustalane z każdym  pracob io rcą  indyw idualnie, w ów czas z pew nością, gdy każdy 
w ykonuje inne czynności zaw odow e. K odeks pracy i sądy pracy regu lu ją  stosunki pracy za­
w odow ej, co także ogran icza podm iotow e funkcje zw iązków  zaw odow ych ja k o  reprezen tan ta  
interesów  pracow ników  i pozycję spo łeczną  zaw odow ych funkcjonariuszy takich organizacji. 
W polskim  ustaw odaw stw ie pracy, w dużych przedsiębiorstw ach działacz zw iązkow y posiada 
praw ną ochronę sw ojego m iejsca pracy. W praktyce przyczynia się to do w ydzielen ia  dzia ła­
czy zw iązkow ych jak o  osobnej kategorii 1 1 zaw odow ej, której działalność nie je s t bezpo­
średnio zw iązana z czynnościam i zaw odow ym i przynależnym i kom petencjom  zaw odow ym  
pracow nika.

3. Rozw ój lo tn ictw a cyw ilnego, a  także lotów  kosm icznych, stw orzył zapotrzebow anie na 
zgoła odrębny rodzaj czynności- kontro lę lotów  obu rodzajów  pojazdów . Te czynności w y­
m agają opanow ania now ej w iedzy i now ych um iejętności, co w yznacza w yodrębnien ie  się 
now ego zaw odu. L iczebność tej kategorii zaw odow ej je s t relatyw nie skrom na, ale kom peten­
cje przedstaw icieli je j p rzesądzają  o bezpieczeństw ie pasażerów  sam olotów  i udanych lotach 
pojazdów  kosm icznych. O  bezpieczeństw ie pasażerów  sam olotów  w spó łdecydu ją  kontro lerzy  
lotów  sam olotów , p rzede w szystkim  w czasie  startu  i lądow ania oraz kierow ania ruchem  po­
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w ietrznym  nad lotniskam i. O  ekonom icznym  znaczeniu tej kategorii zaw odow ej św iadczy 
zupełne zaprzestane lotów sam olotów  na danym  obszarze, gdy kontro lerzy  lotów  strajkują. 
Specyfiką ich zaw odu je s t krótka ścieżka aw ansu zaw odow ego, w yznaczanego liczebnością  
zespołu podkom endnych. K ontrolerzy  lotów  sam olotów  podejm ują  pracę cykliczn ie  w okre­
sie funkcjonow ania lo tn iska (całorocznie  całodobow o, całorocznie za dnia, w  porze letniej 
[zim ow e zam knięcie ze w zględu na brak ośw ietlenia i zaśnieżenie], w  sezonie turystycznym  
na lotniskach położonych w pobliżu  m iejscow ości w ypoczynkow ych), zaś kontro lerzy  lotów 
kosm icznych pracu ją  tylko w czasie m isji kosm icznych pojazdów  załogow ych oraz m isji bez- 
załogow ych z zaplanow anym  pow rotem  na Ziem ię.

4. Do now ych zaw odów  zaliczym y program istów . Ten zaw ód je s t pochodną w yodrębn ie­
nia się zaw odu inform atyka. A oba rodzaje zaw odów  pow stałych w X X  w. stanow ią w skaźnik  
w zrostu znaczenia tw orzenia, przetw arzan ia  i przechow yw ania inform acji, w e w szystk ich  
dziedzinach życia społecznego. P rogram iści, przez sw oją  działalność zaw odow ą, w yznaczają  
g ranice praktycznego w ykorzystan ia  inform acji, także w badaniach naukow ych. Program iści 
są  w łaściw ie inform atykam i, którzy  raczej nie badają  tw orzenia się inform acji, je j przekazy­
w anie np. przez geny a p roponu ją  sposoby praktycznego w ykorzystyw ania inform acji.

W A neksie 1. Spo łeczna  k lasyfikacja  zaw odów  2007  do p ra cy  H. D om ański, Z. Saw iński, 
K .M . Słom czyński, N ow a klasyfikacja  i skale zaw odów , W arszaw a 2007, s. 286 w yróżniona 
je s t g rupa zaw odow a. „Inform atycy  i program iści system ów  kom puterow ych, inform atycy 
i program iści system ów , projektanci system ów  kom puterow ych, pro jektanci baz danych, sys- 
tem ow cy, inżynierow ie so ftw arow i” .

I grupa zaw odów  (s. 290) „T echnicy  przetw arzania danych, adm inistratorzy  baz danych, 
adm inistratorzy  sieci i w ęzłów  kom puterow ych, program iści system ów  kom unikacyjnych, 
program ów  aplikacyjnych, pozostali specjaliści od analiz kom puterow ych n iesklasyfikow ani 
gdzie indziej, specjaliści od zastosow ań kom puterów , operatorzy  przetw arzania danych, ope­
ratorzy peryferyjnych urządzeń kom puterow ych obsługi term inali, obsługa zaaw ansow anych 
technicznie d rukarek” .

R ejestr zaw odów  przedstaw iony w yżej uznaje zaw ód inform atyka i zaw ód program isty  za 
rów now ażne. M ożna tez odczy tać relacje m iędzy obu zaw odam i inaczej, m ianow icie w yko­
nujący zaw ód inform atyka d o starczają  program istom  tw orzyw o n iezbędne do projektow ania 
program ów  działania praktycznego  w  różnych rodzajach praktyki społecznej. W yraźnie w y­
odrębnieni są  natom iast program iści w zbiorze zaw odów  opatrzonych je d n ą  nazw ą: technicy 
przetw arzania danych. A odczytać m ożem y te propozycje tak w łaśnie, że program iści w yko­
rzystu ją  tw orzyw o gotow e do projektow ania program ów . Program iści pracujący w iele lat 
w ram ach jednej korporacji pe łn ią  szczególną rolę zaw odow ą. Z ajm ują  się bow iem  w dużej 
m ierze jedyn ie  u lepszaniem  w łasnych dzieł, poprzez m odyfikow anie funkcji pisanych pro­
gram ów , zw iększanie stopnia bezpieczeństw a ich użytkow ania i p rzystosow yw anie do spraw ­
nego działan ia  na urządzeniach o w yższych osiągach technicznych. O ba zaw ody zysku ją  eko­
nom icznie bow iem  w zrasta zapotrzebow anie na przetw arzanie inform acji na inne dobra 
(C. Schum acher. S. Schw artz, 100 zaw odów  z  przyszłością, W arszaw a 1998).

5. D ążenia do zastąpienia pracy człow ieka przez m aszyny i do zw iększenia p roduktyw no­
ści pracy oraz n iezaw odności czynności w yw ołały  zachow ania innow acyjne w poszukiw aniu 
skutecznych realizatorów  takich zam ysłów . W XX w. nadzie je na spełn ien ie  aspiracji
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w zm ocnili konstruk torzy  robotów . C hociaż roboty w realizacji program ów  nie w ychodzą po­
za program y w kom ponow ane w ich system  orientacji i nie uczą się nowej w iedzy i now ych 
czynności, to pom agają  one w realizacji celów  poznaw czych człow ieka i w produkcji dóbr 
m aterialnych. K onstruk torzy  robotów  zysku ją  w e w spółczesnych społeczeństw ach znaczenie 

ekonom iczne jak o  innow atorzy technicznego  oprzyrządow ania różnych rodzajów  praktyki 
społecznej człow ieka, szczególn ie  ze w zględu na precyzję w ykonaw stw a różnych czynności 
i n iezaw odność czynności zaprogram ow anych . T e techniczne w alory robotów  w yznaczają  
tw órcom  robotów  pozycję w śród zaw odów  zw iązanych z now oczesną techn iką  kosm iczną 

i w ojskow ą. K onstruow anie robotów  sprzy ja  w zbogacaniu  w iedzy technicznej i w yznacza 
realne granice oczek iw an ia  sam ych konstruktorów  oraz tw órców  naukow ych utopii aby one 
realizow ały  ce le  fo rm ułow ane przez cz łow ieka ale nie zagrażały  jem u  w defin iow aniu  celów , 
w w yznaczaniu  hierarchii w artości, czyli określan iu  sensu egzystencji gatunku ludzkiego. 
K onstruktorzy robotów  d ążą  do um ożliw ian ia  sw oim  dziełom  sam o określan ia  się w prze­
strzeni, w obec innych obiektów  oraz określan ia  sw ojego położenia w obec napotykanych 
przeszkód terenow ych. Ich tw órczość bazuje na w iedzy w ytw orzonej przez b iom echaników , 

poznanej przez specjalistów  od anatom ii oraz m ateriałoznaw stw a. Z  kolei zaś dostarcza  w ie­
dzy konstruktorom  m aszyn d la  p rzem ysłu  (linii p rodukcyjnych), zespołom  interw encji k ryzy­
sow ych a także b ioetykom  i filozofom  ja k o  problem , w którym  m om encie człow iek pow inien 
przestać sztucznie  tw orzyć byty sam ośw iadom e.

6. W spółzaw odnictw o producentów  różnych dóbr o opanow anie rynku zbytu w yznacza 
reklam ie funkcję pośrednika rozstrzygającego  o sukcesie  producenta. R eklam ow ane są  dobra 
m aterialne, usługi, w artości estetyczne, e tyczne, in telektualne a także w izerunek człow ieka: 
duchow nego, polityka, dzienn ikarza, sportow ca, p iosenkarza, dziecka. W ytw arzanie pozy­
tyw nego obrazu, pobudzanie pozytyw nych em ocji stało  się rodzajem  tw órczości o szczegól­
nym znaczeniu społecznym  (tw orzenie  idoli, w zorów  osobow ych) i ekonom icznym  -  w ydatki 
na reklam ę, zyski ze sprzedaży  produktu, w tym także em ocji generow anych przez sportow ­
ców , ludzi estrady. Z apotrzebow anie na w ytw arzanie  w izerunku, em ocji pozytyw nych, w y­

tw arzanie takiego w izerunku i em ocji pozytyw nych, w ytw arzanie potrzeby dośw iadczan ia  
satysfakcji, poczucia  w artości konsum enta, m oże być realizow ane przez profesjonalistów - 
tw órców  program ów  i kom unikatów  reklam ow ych. S ą nim i znaw cy psychiki konsum enta, 

znaw cy gradacji potrzeb  ludzi, hierarchii w artości konsum enta, znaw cy rynku konsum enta. 
Z naw ców  takich tw orzy zespól psychologów , socjologów , ekonom istów , którzy łącznie 

w spółpracując rea lizu ją  pow inności oddalone od ich podstaw ow ych ról zaw odow ych, now ą 
rolę społeczną, ustanaw iają  rolę copyw ritera, ale ścieżka dojścia  do roli copyw ritera  m oże być 
zupełn ie  odm ienna.

Z a je j w ykonyw anie uzysku ją  znaczne gratyfikacje. C opyw riter w ytw arza em ocje. Sku­
teczność jeg o  działan ia  po tw ierdza tezę o p rzew adze em ocji nad nam ysłem  w rynkow ych 
zachow aniach konsum entów . Tę przew agę uznaje za przesłankę skutecznych oddziaływ ań 
kom unikatów  reklam y tw orzonych 'przez siebie. U czynienie z adresatów  kom unikatu  reklam y 
konsum entów  produktu rek lam ow anego je s t w skaźnikiem  sukcesu zaw odow ego copyw ritera. 
T rafne zdefin iow anie preferencji konsum entów  lub skuteczne pom nażanie liczby konsum en­
tów  w yznacza je g o  pozycję na rynku, na którym  stale w spółzaw odniczy o preferencje  po ten­
cjalnych nabyw ców  dóbr. W spółzaw odniczy  rów nież z innym i copyw riteram i. pracującym i
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dla konkurencyjnych zlecen iodaw ców , zaś s taw ką ryw alizacji je s t p rocentow y udział w rynku 
reklam ow anych dóbr bądź usług. O cena kryteriów  pracy tw órców  reklam  przestała być je d ­
noznaczna w raz z  rozw ojem  św iadom ości m arki u podm iotów  zam aw iających reklam y. 

W Polsce operatorzy  te lefon ii G SM  zdecydow ali o  zam aw ianiu  reklam  artystycznych, nie 
m ających m ierzalnego w pływ u na zw iększen ie  w artości sprzedaży, czy udziału w rynku. 
T w órczość copyw riterów  m a bow iem  oddziaływ ać na w idza i słuchacza ja k o  produkt arty ­
styczny (w  m niejszym  stopniu  kom ercy jny), budujący zestaw  pozytyw nych skojarzeń z  m ar­
ką, nie zaś koniecznie p rzyczyniać się do popraw y obiektyw nych w yników  działalności go ­
spodarczej zlecen iodaw ców  reklam .

7. R ola giełdy papierów  w artościow ych , giełdy tow arow ej, szczególnie surow ców  m ine­
ralnych, w  gospodarce rynkow ej spraw ia, że o sukcesie firm przem ysłow ych decyduje dostęp 
do rynku surow ców , m ożliw ość nabycia ich po cenie opłacalnej w czasie dogodnym . Podobne 
w ym agania  staw iają  sob ie  g iełdow i gracze na g iełdzie surow ców . W ykonaw cam i ich decyzji 
są  obecni na g iełdzie, śledzący  no tow ania surow ców  traderzy. Ich działan ia  w ykonaw cze na 
g iełdzie są  m ożliw e także d latego, że m ają  pełnom ocnictw a podm iotów  w  im ieniu których 
kom unikują  decyzje o nabyciu  albo sprzedaży  surow ców  a to pełnom ocnictw o je s t znane 
w ładzom  giełdy. Z aw ód tradera  ew oluow ał na przestrzeni w ieku w raz z rozw ojem  system u 
księgow ania transakcji finansow ych. Z  początku byli oni odbiorcam i telegrafów  (później te le­
fonów ) ze zleceniam i i kom unikow ali krzykiem , co operator rynku m iał zrobić z handlow a­
nym surow cem . W epoce zleceń te lefonicznych w ykształciła się specjalizacja  tzw . noise tra- 
der (trader krzyczący). W zależności od tego ja k  dobrze zachodziła  kom unikacja  na linii tra- 

d e r -  operator, tak sku teczn ie  realizow ane były  transakcje. Po w prow adzeniu  kom puterow ego 
księgow ania operacji, rola noise traderów  straciła na znaczeniu. O becnie traderzy  p e łn ią  rolę 
osób kom unikujących inw estorom  stan notow ań dóbr będących w obrocie oraz p rzy jm ują 

decyzje o kupnie, krótkiej sprzedaży, bądź realizacji zam ów ień długoterm inow ych.
8. Ilościow y przyrost instytucji poszukujących inform atyków , program istów , znaw ców  

strategii zarządzan ia w ielk im i firm am i finansow ym i, logistycznym i, finansow ym i, ubezpie­
czeniow ym i, m arketingow ym i, spraw ia że je s t stałe zapotrzebow anie na w ybitnych znaw ców  
sposobów  radzenia sobie p rzez  tak ie  instytucje z problem am i funkcjonow ania na rynku silnej 
konkurencji. C hodzi o znaw ców , którzy  praktycznie potw ierdzili um iejętności podejm ow ania 
trafnych decyzji strategicznych. F irm y bezpośrednio  nie podejm ują prób pozyskania z innych 
firm  takich ekspertów . Rolę tak ą  spełnia  headhunter (tow ca głów ). On rozpoznanej jak iego  
eksperta poszukuje lub po trzebuje dana firm a a po trafnym  rozpoznaniu  oferty  pośredniczy 
w pozyskaniu z innej firm y potrzebnego  stratega. Jeśli transakcja  dochodzi do skutku head­
hunter o trzym uje w cześniej u sta loną  gratyfikację. T ransakcja  taka  m oże być zrealizow ana bez 
w yw ołania konfliktu  m iędzy dw om a firm am i, z których jed n a  traci a d ruga zyskuje eksperta. 
H eadhunter je s t typow ym  zaw odem  "pasożytniczym ". N iczego nie w ytw arza, nie p rzedstaw ia 
innym headhunterom  (ani badaczom  ludzkich zachow ań) sposobów  osiągania  sukcesu nego­
cjacyjnego. Żyje w yłącznie z przekonyw ania osób o innych zaw odach, do zm iany p racodaw ­
cy.

9. L udzie codziennie lub bardzo często  poddaw ani osądow i publicznem u dba ją  o p rezen­
cję, o tw orzenie pozytyw nego, także m edialnego, obrazu w łasnej osoby. Pozytyw ny obraz 
w łasnej osoby m oże sprzyjać uzyskaniu pow tórnie w ażnego m andatu radnego, posła, p rezy­
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denta. W tw orzeniu  takiego obrazu w ydatny  udział m ają  m ass m edia, szczególnie telew izja. 
Jest on też  produktem  m edialnych zachow ań sam ego zain teresow anego, w ypow iedzi, posta­
wy, w yrazu tw arzy, gestu , m im iki, głosu. A by opanow ać sztukę publicznego zachow ania 
ubiegający się o w ybór do g rona decydentów  lub o uznanie publiczności, m oże skorzystać 
z pom ocy znaw ców  public relations. Stąd w ielkie znaczenie św iadczeń tego typu znaw ców , 
że trafn ie rozpoznają  gusta  publiczności obserw ującej publicznie zachow anie polityka, dz ien ­

nikarza, aktora, p iosenkarza, prezen tera  telew izyjnego. Specjaliści od public relations przy­
pom inają  pracę kontro lerów  lotów  sam olotów . W iem y, że p racu ją  i w p ływ ają  na b ieg zdarzeń 
ale pozostają  anonim ow i dla tych, którzy  ocen ia ją  efekty  pracy ich instytucji.

10. U dział m ass m ediów  w upow szechnianiu  dzieł kultury sym bolicznej w  codziennej ich 
działalności p rzyczynia  się do tego, że w spom agają  one aspiracje zaw odow e w ykonaw ców  
estradow ych. N atom iast społeczny odb ió r propozycji kulturalnych ow ych w ykonaw ców  je s t 

pochodną treści utw orów  m elodii i prezentacji na scenie. W alory artystyczne tekstu i m elodia 
ok reślają  tw órcy  ich, w ykonaw cy pozostaje interpretacja dzieła, którego najczęściej on nie 
tw orzy przed prezen tac ją  da scenie. Sukces w ykonaw cy estradow ego skorelow any je s t z  w a­
lorami tekstu  p iosenki i m elod ią  o ryg ina lną  a  nie skom plikow aną aby m ogła być śp iew ana 
przez słuchaczy, także poza sa lą  koncertow ą. Instytucje festiw ali, listy przebojów  są  barom e­
trem m ierzącym  gusty  artystyczne słuchaczy, szczególnie m łodych, bow iem  ci są  najczęściej 
nabyw cam i elektron icznych  nośników  utw orów . Sukces estradow y w ykonaw cy utw oru przy­
sparza splendoru  autorow i tekstu  i tw órcy m elodii. Pow iększająca się liczba w ykonaw ców , 
solistów , zespołów  m uzycznych w zm acnia konkurencje o uznanie w idza, słuchacza a uzyska­
nie takiego uznania m a w iele  uw arunkow ań. Przyw ilej w ykonaw cy ujaw nia się w  tym , że 
m oże dobierać sobie autorów  tekstów  i kom pozytorów  m uzyki. Taki przyw ilej nabyw a nie­
wielu spośród w ykonaw ców  estradow ych. N atom iast w ielu z nich go traci, jeś li kolejna pro­
pozycja artystyczna nie zyska uznania u słuchaczy. Rotę odpow iedzia lnego za  ca łokszta łt m u­
zycznej części u tw oru p rze ję li p roducenc i m uzyczni. W zależności od życzenia w ykonaw cy 
utw oru, m ogą oni kom ponow ać całość utw oru, zm ieniać jeg o  brzm ienie, aranżację, tudzież 
grać na poszczególnych  instrum entach bądź znajdow ać w ykonaw ców  -  m uzyków  sesyjnych. 
Producent o trzym uje g ratyfikację  finansow ą, zw ykle niezależnie od poziom u sprzedaży  w y­
produkow anej przez siebie płyty. Sprzedaż poprzednich album ów  w spółtw orzonych przez 
producenta determ inuje ich oczekiw ania  finansow e w obec w ykonaw ców . W ykonaw cy m ogą 
na jednym  album ie zam ieścić utw ory w yprodukow ane przez jednego  bądź w iększą  ilość pro­
ducentów , pod w arunkiem  iż ich obecność nie stoi w sprzeczności z w arunkam i kontraktów  
z w ytw órniam i p ły tow ym i, zajm ującym i się dystrybuc ją  nośników  i p rom ocją  artystów .

11. Z aw ód producenta  film ow ego okreś la ją  funkcje spo łeczne i kulturalne bez w yraźnego 
określenia kom petencji form alnych przypisanych przez instytucję edukacji. A to  przesądza, że 
m ożem y m ów ić o zaw odzie w rozum ieniu nadaw anym  tem u pojęciu przez ekonom istów  a nie 
w rozum ieniu socjologów . K om petencje przydzielane są  producentom  przez nich sam ych, 
w zależności od potrzeby w obec aktualn ie  realizow anego dzieła film ow ego.

Producent film ow y zatrudn ia  autora scenariusza film u lub dokonuje zakupu scenariusza. 
Scenariusz je s t w y tyczną do określen ia  budżetu film u, za czym idzie dobór reżysera oraz ak ­
torów , w ybór lokacji zdjęciow ych oraz form y i zakresu dystrybucji. Prem iera film u m oże 
odbyć się podczas festiw alu film ow ego, w ów czas film od razu m oże zyskać na znaczeniu
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artystycznym , w przypadku zdobycia  festiw alow ych nagród oraz przychylnych recenzji k ry­
tyków.. W yróżnione film y m ają  teoretycznie  w iększą szansę na dobry w ynik finansow y 
w trakcie tzw . w eekendu o tw arcia, gdy w idzow ie w izy tu ją  kina g łów nie w  oparciu o nadzieję 
na dobry  seans, bez uprzedniego potw ierdzenia  je j op in ią  osób trzecich.

Sukcesem  artystycznym  film u są  zarów no nagrody na festiw alach film ow ych ja k  i liczba 
w idzów  po w eekendzie o tw arcia, ja k o  tych, którzy dom yślnie op ie ra ją  sw o ją  chęć zapoznania  
się z dziełem  w izualnym  w zaufaniu  do zasłyszanych opinii. Sukcesem  ekonom icznym  pro­
ducenta je s t w yraźna przew aga w pływ ów  za seanse film u nad kosztam i

produkcji, prom ocji i dystrybucji. Producentem  film ow ym  m oże być reżyser, ak tor a tak ­
że osoba, która z  tw órczośc ią  ta k ą  nie m iała osobistych dośw iadczeń. T akie dośw iadczenia 
nie stanow ią gw arancji sukcesu artystycznego  i ekonom icznego naw et w ów czas, gdy  u ła tw ią  
producentow i realizację zam ysłu  tw orzen ia  dzieła film ow ego.

Społeczne oddziaływ anie film u uległo osłabieniu , gdy  te lew izja  p rzyczyniła się do upo­
w szechnien ia  w idow isk typu show , w idow isk sportow ych, koncertów  m uzyki preferow anej 
przez m łodzież, sztuki kabaretow ej itp. S tacje telew izyjne em itu ją  p rogram y kulturalne i o fe­

ru ją  w idzow i film . I ta ,ro la telew izji rów nież przesądza o zapotrzebow aniu  w idza na kontakt 
z dziełem  film ow ym  i m oże stanow ić zachętę do tw orzenia takiego dzieła  przez producenta 
film ow ego.

W pracy: N ow a k lasyfikacja  i ska le  zaw odów  H. D om ański, Z. Saw iński, K..M. S łom ­
czyński (red., 2007) nie m a żadnych inform acji o producentach film ow ych. S ą  natom iast w y­
m ieni aktorzy, reżyserzy , scenarzyści (s. 284). M ożna dom yślać się, że w  Polsce je s t ich tak 
niew ielu, że nie podpadają  pod określen ie  kategorii zaw odow ej i nie są  segm entem  struktury  
zaw odow ej społeczeństw a polskiego. A m oże ich spo łeczna rola je s t m ało dokładnie ok reślo ­
na, każdy producent defin iu je  j ą  sam , co u trudnia w kom ponow anie producentów  film ow ych 
do uprzednio  w yodrębnionych kategorii zaw odow ych. U dział producenta w tw orzeniu  dzieła 
film ow ego przypom ina bardziej funkcję sponsora niż autora, co przesądza że nie je s t w łączo­
ny do kategorii zaw odow ej, podobnie jak  sponsorzy nie są  kategorią  zaw odow ą i do żadnej 
nie są  w łączeni.
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